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John N. D. KELLY, P oczątk i d o k tr y n y  chrześcijańskiej , przekład Julia M r u -  
k ó w n a ,  W arszaw a 1988, Instytut W ydaw niczy Pax, s. 436.

Teologia potrzebuje, jak żadna inna dyscyplina, badania sw ojego rozw o­
ju; szczególnie potrzebuje badania tego rozw oju w  epoce patrystycznej, gdyż 
mądrość tam tej epoki teologicznej jest niezrów nana i ma nam  jeszcze w iele  
do przekazania. Cieszy w ięc, że otrzym aliśm y tłum aczenie pięknego dzieła 
J. K eily ’ego, w  którym  om aw ia on rozw ój doktryny chrześcijańskiej u Oj­
ców  Kościoła. T reścią P oczą tków  d o k tr y n y  chrześc ijańsk ie j  jest synteza teo­
logii patrystycznej. A utor prezentuje teologię K ościoła starożytnego, przem a­
w iającą przez najbardziej reprezentatyw nych jego Ojców. Prezentacja ta od­
byw a się w  podw ójnej perspektyw ie: historycznej i geograficznej, łatw o do­
strzegalnej w  strukturze dzieła.

W części p ierw szej (W stęp) J. K elly  om aw ia b lok zagadnień podstaw ow ych  
dla badania rozw oju teologii w  okresie patrystycznym , a w ięc jej środow isko  
historyczno-literackie (judaizm, religijność C esarstw a R zym skiego, filozofia  
grecko-rzym ska, neoplatonizm , gnostycyzm ), problem  Pism a Św iętego i Tra­
dycji, tj. stosunku m iędzy n im i jak w idzieli go O jcowie, oraz problem  spoj­
rzenia na sam o Pism o Ś w ięte  (kanon, natchnienie, jedność dwu T estam entów , 
interpretacja).

W części drugiej (Teologia przedn ice jska)  otrzym ujem y zarys najbardziej 
pierw otnego rozw oju praw d doktryny chrześcijańskiej. Autor przedstaw ia  
kształtow anie się nauki o Trójcy Św iętej u  O jców  apostolskich, pierw szych  
apologetów  i Ireneusza, który dał p ierw szy syntetyczny w ykład tej nauki; 
koncentruje się jednak na przedstaw ieniu kształtow ania się tej nauki w  w ie ­
ku trzecim , na którym  zaw ażyli H ipolit i  T ertulian na Zachodzie oraz K lem ens 
i O rygenes na W schodzie. W okresie przednicejskim  narodziła się rów nież  
chrystologia i  jej podstaw ow y problem  określenia stosunku pierw iastka b osk ie­
go i ludzkiego w  C hrystusie. Do nadania rozw ojow i chrystologii w łaściw ego  
kierunku przyczynili się apologeci, Ireneusz i szkoła aleksandryjska na czele  
z K lem ensem  i O rygenesem . W tym  pierw szym  okresie teologii patrystycznej 
nie zabrakło także reflek sji nad człow iekiem  i jego odkupieniem , był to czas 
rozw ijania sw oistej antropologii soteriologicznej, w  której należy podkreślić 
zachodnią naukę o rekapitu lacji i  w schodni m istycyzm  soteriologiczny (Chrys­
tus prow adzi człow ieka do m iłości). N ie zabrakło w  tym  okresie reflek sji nad 
„w spólnotą chrześcijańską” oraz jej życiem  skoncentrow anym  w okół sakra­
m entów .

Część trzecia (Od Nicei do Chalcedonu)  przynosi nam przede w szystkim  
syntezę chrystologii z najbardziej burzliw ego w  jej h istorii etapu rozwoju. 
Obejm uje ta synteza „kryzys n icejsk i”, czyli okres od w ystąp ien ia  Ariusza 
do soboru w  N icei i jego konsekw encji, zw racając osobną uw agę na osobę 
A tanazego —  teologa N icei. K olejny krok w  kierunku pogłębienia dogmatu  
chrystologicznego nastąpił w  w ieku czw artym , a był on zw iązany z w ystąp ie­
niem  A polinarego z Laodycei, który u trzym yw ał, że w  Jezusie druga osoba 
boska, Logos, zajęła m iejsce duchowej części duszy Jezusa, chcąc w  ten  spo­
sób w yakcentow ać boskość Jezusa Chrystusa. R eakcja nastąpiła  ze strony 
Grzegorza z Nazjanzu, Grzegorza z N yssy, Diodora z Tarsu i Teodora z M opsu- 
estii; choć nie zaw sze ich w ystąpienia były  w  pełn i popraw ne teologicznie. 
K olejny trudny etap w  dziejach chrystologii nastąpił w raz z w ystąp ien iem  
N estoriusza nauczającego o „m oralnej” jedności Logosu z człow iekiem , na 
które odpow iedzią stał się Sobór Efeski, którem u przew odniczył C yryl z A lek­
sandrii oraz z n ieco późniejszym  w ystąpieniem  Eutychesa, nauczającego o jed­
nej naturze Chrystusa (człow ieczeństw o zostało pochłonięte przez boskość), na 
które reakcją b y ł Sobór C halcedoński (Leon W ielki), który przyczynił się do 
rozw iązania problem u chrystologicznego.

J. K elly  zw raca w  tej części uw agę także na dalsze kształtow anie się 
w  tym  czasie praw dy o Trójcy Św iętej, ze szczególnym  uw zględnieniem  w  Niej 
„m iejsca” Ducha Św iętego, w  co decydujący w kład w n ieśli Atanazy, Grzegorz
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z Nazjanzu, B azyli W ielki, Grzegorz z N yssy  na W schodzie, a na Zachodzie 
A ugustyn. Część trzecia om aw ianego dzieła przynosi także relację o  kształto­
w aniu się w  doktrynie chrześcijańskiej nauki o człow ieku upadłym  i o łasce  
Bożej, której punktem  kulm inacyjnym  był spór A ugustyna z P elagiuszëm , przy  
okazji którego skonkretyzow ały się chrześcijańskie praw dy o grzechu p ierw o­
rodnym , o łasce i  o przeznaczeniu. Część ta przynosi także historię dalszego  
rozw oju soteriologii z w yakcentow aniem  w  nim  pozycji A tanazego i A ugusty­
na oraz eklezjologii wraz z zagadnieniem  prym atu rzym skiego i sakram en- 
tologii.

Część czw arta (Zakończenie)  zaw iera w ykład niektórych zagadnień esch a ­
tologii w  p ierw otnym  chrześcijaństw ie oraz obecność w  nim  M aryi i św iętych .

J. K elly  w  sw oim  opracow aniu zrezygnow ał z interpretacji rozw oju dok­
tryny chrześcijańskiej, na rzecz jak najw ierniejszego przekazania teologii 
K ościoła starożytnego i w  tym  tk w i głów na siła  jego opracow ania. D aje ono 
m ożliw ość spotkania się z O jcam i żyw ym i, którzy tak  często giną w  morzu 
przegadanych objaśnień. Całe opracow anie opatrzone jest bogatą bibliografią  
i indeksam i, które czynią je  doskonałą pom ocą w  poznaw aniu teologii p ier­
w otnego Kościoła.

Począ tk i d o k tr y n y  chrześc ijańsk ie j  J. K elly ’ego z pew nością będą, w ielk im  
ubogaceniem  kultury w iary w  Polsce, która do tej pory nie znała podobnego 
opracow ania ani rodzim ego, ani tłum aczonego. Lekturę om aw ianego dzieła  
m ożna polecić każdem u autentycznie żyjącem u teologią  i jej historią oraz 
każdem u szukającem u w  doktrynie chrześcijańskiej inspiracji do realizacji 
sw ej w iary.

ks. Janusz K ró likow sk i,  Gorlice
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Günter LANCZKOW SKI, W prow adzen ie  do re l ig iozn aw stw a  (tytuł oryginału: 
Einführung in die Religionswissenschaft,  D arm stadt 1980). Przełożył i  posło- 
w iem  opatrzył Andrzej B r o n k  SVD, W arszawa 1986, Verbinum , s. .163.

L iteratura religioznaw cza w  Polsce w zbogaciła się o now ą w artościow ą  
pozycję, jaką stanow i — tłum aczone z języka niem ieckiego przez Andrzeja  
B r o n k a  SVD, a w ydane przez W ydaw nictw o K sięży W erbistów  Verbinum  
(W arszawa 1'986) w  nakładzie 10 000 egz. — W p row adzen ie  do re l ig ioznaw stw a  
G untera L a n c z k o w s k i e g o ,  profesora tego przedm iotu od 1960 roku 
w  H eidelbergu, autora licznych prac naukow ych. Tym  sam ym , poza m. in. da­
w no już w yczerpanym  W stęp em  do re l ig iozn aw stw a  (W arszawa 1952,3 1962) 
Zygm unta P o n i a t o w s k i e g o ,  czołow ego polskiego religioznaw cy m arksi­
stow skiego, zarysem  relig ioznaw stw a W ielki N ieznany  (Płock 1977,2 1983) ks. L e­
cha G r a b o w s k i e g o ,  rozdziałem  I-szym  zarysu filozofii relig ii Człow iek  
i  religia  (Lublin 1977,3 1984) Zofii J. Z d y b i c k i e j  z KUL, noszącym  ty ­
tuł: Filozofia religii  — nau ki religiologiczne, a kreślącym  dzieje i charakte­
rystykę tych  dw óch dziedzin naukow ej w iedzy o religii, oraz poza dwom a  
skryptam i Tadeusza M a r  g u l a  dla studentów  UJ: W stęp  do re l ig iozn aw stw a  
empirycznego.  Część I (K raków 1973/74) i M etody  i k ierunki w  badaniach  
nad relig iami  (K raków 1983), czyteln ik  polski otrzym uje do rąk książkę, która 
w  przystępny sposób w prow adza go w  problem atykę religioznaw stw a w spół­
czesnego.

Autor dzieli niedużą książkę na dziew ięć, stosunkow o krótkich, rozdzia­
lików . Zaczyna ją od (I) ukazania aktualnego znaczenia religioznaw stw a dla 
poznania licznych i różnorodnych form  przejaw iania się re lig ii w  czasach  
m inionych i w spółczesnych, a zw łaszcza dla poznania roli, jaką dziś odgryw ają  
w  św iecie  przeżyw ające sw ój renesans w ie lk ie  relig ie  oraz tzw . religie now e, 
których działalność (kontrm isja) i  pew ne podobieństw a z chrześcijaństw em  
sta ły  się praw dziw ym  szokiem  dla coraz szerszych w arstw  społeczeństw a  
europejskiego (s. 9—28). Z kolei (II) przedstaw ia on przedm iot badań: re li­


